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Czy zwycięstwo czy ciężkie 
upokorzenie Polski w Genewie?

«1 brana! uch w alo n e  R edę Lfg dprftwo*
zdani® w  »p raw ie  w ypadków  ».a G. Ś ląsku  !

Genewa, 24. 1. Na dilsiejrzem popołudniowym 
pc»!«dzeniu Rada L’gt Narodów przyjęła jedno­
myślnie raport sprawozdawczy Y bisayy w snrawie 
aktrg niemieckich ca wypadki na Górnym Śląsku. 
Posiedzeń!» trwało bardzo krótko, ponieważ przyję­
cie rapci ta odbyło się bez dyskusji. i

Raport w głównych swych postanowieniach 
uwrględsla postalaty niemieckie i uważany być 
mosl za dniy sckcea delegaci! niemieckie].
W raporcie Rada L!g Narodów stwierdza naruszenie 
przer Polskę art. 75 I 88 konwencji genewskiej 
oraz zc bowlązcje Polskę do przedłużenia sprawo­
zdania przed przyszłą cesją Rady z poczynionych 
przez rząd polek» kroków w kierunku ukarania 
winnych nadużyć, wyrównania szkód craz zmiany 
sy storn u. i

Główne ostępy uchwalonego raportu brzmią 
następująco:

,Co się tyczy napaści na osoby I mienie, na 
jakie narateoi byli nismicccy mieszkańcy Górnego 

nikt nie zaprzeczył, że wypadki, wyliczone 
w rt ż; leniach, są zgodne z prawdą cisz, że wy­
padki te są tok ciężkie, li należy je w wielu 
razach uznać mnaruszenie art. 75 1 83 konwencji 
genewskiej. To są fakty, które Rada Ligi niniejszem 
mas! stwierdzić.

„Jak przedstawiciel Niemiec przed Radą wywo­
dził — mówi dalej raport — decydującym momen­
tem jest stanowisko władz polskich. Tttoj należy 
rozrófnlć odpowiedzialność bezpośrednią i pośrednią. 
Rząd polski zakomunikował, Se wypadki, wymienio­
ne w zażalenia niemieckiego „Yi-lkwbundu*, staną 
•lą przedmiotem dokładnego śledztwa. Rada Ligi 
Narodów życzy sobie jednakie, sby rząd polski 
przedłclył jej przed przyszłą sesją w maja debla 
dne f szczegółowe dane, dotyczące wyników śledz­
twa, przy ozem w sprawozdania tern nalefy uwzglę­
dnić toki» sprawę rekompensat i cdszkcdowtń za 
wyrządzeń» szkody. Co etę zaś tyery pośredniej 
odpowiedzialności, stwierdzić należy, że w interesie 
porządku 1 pokoju należy w takich terenach, jak 
G r y  ŚSąrk, unikać wszystkiego, co pośrednio lub 
bezpośrednio doprowadza do rozgorączkowania 
umysłów i zaogniania namiętności. Jest rzeczą samo 
przez się rozumiejącą, że przez to na władzach ciążą 
wielkie odpowiedzialności i zobowiązania, wymaga­
jące od nich j; knajdokładniejszego przestrzegania 
praw mniejszości narodowych Koniecznem jest 
ntamlęszanle się władz do w tik politycznych, 
zwłaszcza gdy * grę wchodzą mnlejszcśei narodowe. 
Im wyższa władza, tern większa odpowiedzialność*.

„Z dokumentów, przedłożonych Radzie — mów! 
dalej raport — craz z dysknsji odniosło się wraże 
ule, ż«s Zwląrek Powstańców Śląskich przepojony 
jest duchem, który nie ułatwia porozumienia się 
między obu narodowościami. Nie wypada, aby taka 
organizacja mogła zajmować uprzywilejowane sta 
ncwitko, które wykorzystuje na niekorzyść mniej­
szości. Rząd polski musi poczynić konieczno kroki, 
aby rozwiązać szczególne etesnckf, wiążące władze 
z organizacjami, uprawiającymi akcję polityczną. 
Jest w każdym razie rzeczą konieczną przywrócić 
pod tym względem zaufanie mniejszości niemieckiej 
na Górnym Śląsku, ponieważ to zaufanie niestety 
zostało głęboko wstrząśnięte, a bez niego współ­
praca pomiędzy mniejszościami i państwem jest 
niemożliwa*.

Sprawozdanie kończy się życzeniem Rady do­
wiedzenia się przed przyszłą sesją, co i w tej dzie­
dzinie rząd polski poczynił.

Po przyjęcia sprawozdania min. Henderson, jako 
przewodniczący Rady, wygłosił kilka słów do człon­
ków Rady oraz wyraził podziękowanie Rady dla 1 
delegata Japonji Yoifcfsawy za jego pracę nad wy- f 
gotowaniem sprawozdania. „Anglja — oświadczył 
Henderson — zawsze żywo się tym problemem 
Interesowała i jest zadowolona z jego załatwienia. [ 
Sprawą mniejszości interesuje się cały świat; ma i

Rząd polski nie zaprzecza, że pewna Ilość 
lubolewania godnych wypadków miała miejsce t ale 

czekając; na dyskusję na Radzie, przedsięwziął na- 
- leży te kroki.

W ten sposób we wszystkich wypadkach 
z wyjątkiem 6, a jest cytowanych tych 
wypadków 255, wdrożone zesłały dochodzenia, które 
częciowo są jol ukończone, częiciowo jeszcze trwają. 
W 125 wypadkach sprawcy Incydentów zostali 
wykryci, oddani lob wskanl organem sprawiedliwo­
ści. Pesetom w 88 vjpadkecb, przeważnie mniej­
szego znaczenia, śledztwo nie zostało jeszcze 
ukończone, w 41 wypadkach władze musiały 
zaniechać sprawy, czy to, ponieważ nadużycia* 
o kióre chodzi, nie mogą być uznane jako czyny 

, „ , s Ł , . . , występne, czy toż, ponieważ zainteresowani wyra-
nistor Z?letki, jest obszerny I podaje - fnto oświadczyli, że rezygnują z dochodzenia prze­
dnią llcść wyprdków konkretnych całkowicie do - c^ g 0 sprawcom.
dyspozycji Rady. Ograniczę się jednak do omówię- ) Prokurator R. P. wystąpił z urzędu w 28 wy- 
ni* wypadkóje, j e  tok_pcwtom, chH*ktoiyctyczBych, . pR(skacb, z f których 10 znalazło już swój epilog

w wyrokach kcmpctontoych rądów. Charaktery

cna wobec togo międzynarodowe znaczenie. Jest to 
prcblem, obchodzący Ligę Rarcdów i wszyscy 
członkowie Rady są zobowiązani pracować nad jej 
rozwiązaniem*. Ne zakończenie oświadczył Hen­
derson, że w dzisiejszem załatwieniu sprawy widzi 
początzk crt&łtcinego nrrgolcwsnia sprawy mniej­
szości narodowych na Górr.ym Śląsku.

Z  przem ów ienia 
m in. Zaleskiego

na posiedzeniu Rady Ligi Narodów.
Memcrjał Ydkeibundn, tsk oświadczył mi-

czne jsit jednak, Se osoby zainteresowane złożyły 
skargę jedynie w 6 wypadkach.

Niemniej surowe sankcje zastosowane w sto- 
•nn lu  do urzędników, którym mógł być uczyniony 
chociażby najmniejszy zarzut. 17 z nich musiało

tocz przedewszyetkiem chciałbym zwrócić uwagę ł 
nanów na toki bardzo znamienny. W mem rjale 
Vc Iki^bundn czytamy, że w okresie od września 
1928 r. do ptźdrtornlka 1930 nastąpiła poprawa 
»ytnacji mnlej-zcśei niemieckiej na Śląska.
Nagie po upływie togo okrasa sytuacja clę znowu
naprężyła. Czy uderza was, Panowie, nagła zmia- gtanąć przed komisjami dyscyplintrncmi, a 9 ctray- 
na?  Dlaczego po tym ckresis uspokojenia stosunki mało surowa naganę.
pomiędzy większością polską a mniejszością nie- ! G. Ślass, zarówno jak ctła Polska, przeżywa 
miecką uległy pogorszeniu do tego stopnia, że wy- ekrca wyborczy wyjątkowo gorący. Czędo, zwia- 
wełały dziś debatę? | szcza w pewnych krajach, sąsiadujących z Polską,

Ażeby odpowiedzieć na to pytanie, pozwolą ‘ okres wyborczy obfituje w Incydenty, a nawet
panowie, że odwetom się na te kat Vdkibnndu. ‘ walki. Kampsnja wyborcze, która cdbywała się w
Dowiadujemy się, że reakcję w Polsce spewedowa- \ Polsce, nie była w t j mitrze wyjątkiem. Walka
łc osławione przemówienie wyborcze ministra 
Rzeszy Ti«virfnuia z czerwca 1930 r. Oczywiście 
jest to sedno sprawy. G. Śląsk, który pomimo 
kilkuletniego odłączenia od macierzy, zachował 
wiernie swój charakter etniczny, jest krajem ner 
wewym i niezwykle cznłym na najmniejsze groźby, 
«kierowane przeciwko Integralności torytcijalnej 
Polski, Tyl ? razy, kiedy po tamtej ■tronie granicy 
zarysowuje się kampanja, zmierzająca do wykaza­
ni?1, że powrót Ś aefca do macierzy mógłby być 
tylko chwilowy, ludność Śł?ska jest pornszena, 
niepokoi eię i denerwrje. Wynikają incydenty, 
nad kfćttmi rząd polski pierwszy ubolewa i które

pomiędzy partjsm! była gorąca. Istotnie wydarzyły 
•fę bójki. Odwołuję się jednak do poczucia spra­
wiedliwości mych kolegów. Teraz, gdy mają cni 
w ręku wszystkie informacje, czy mogą oni Istotnie 
uważać tych kilka bójek za wojnę przeciwko 
mniejszości niemieckiej w Polsce ? Przeszło 300 
ztbrań, zwołanych przez mniejszość niemiecką, 
odbyło się w okresie wyborczym w całkowitym 
spokoju. Czyi sytuacja w pewnych innych krajach 
jest pod tym względtm c wiele lepszą? A wobec 
togo, że mowa jest o mniejszości niemieckiej, weźmy 
np. wybory w Niemczech. Czy wybory te miały 
przebieg spokojny i łagodny? Czy tam przaciwni-

st?ra eię złagodzić z własnej Inicjatywy. Należy ś ey wymieniali tylko wyrazy przyjaźni 1 słowa 
Ł ^  J - '  ,Ł* -1 kurtuazji? Jeśli moje infcrmacje są śclsłs, to wlal-

ka llcść frupów oku;'to, wybory niemieckie.
Powaźrlejtze wypadki (na Śiąsku polskim. 

Prsyp. Red.) rówaisż miały miejsce. Byli i zabici. 
Lecz zabitym! byli nie członkowie mniejsześcl, lecz 
członkowie większości. Osoby, winny pobicia, zo­
stały skazane na 6 miesięcy więzienia, natomiast 
zabójcy urrędaika policji Srnapkt skazani zostali 
ns 18 miesięcy więzienia. Powiedziano tutaj, że 
zabójcy Srnepki są Polakom!, stwierdzić mc gę, że 
wszyscy winni zabójstwa należą do n n ie jm śc l na

obronić mniejszość przed wlelktoml nicbczptocztń' 
stwaml, a zwtoszczs t. mi, które grożą pogorszęnism 
dobsych stosunków % większością.

Niedostatecznie poinformowany słuchacz, obe 
cny przy dzisiejszej naszej dyskusji, mógłby odnieść 
wrażenie, i® mntojizcść istnieje tylko po stronie 
Pc toki i że po tamtej stronie granicy niemieckiej 
ntoma ludsości polskiej lub też, ie  ludność ta 
znajduj« się w warunkach, nie pozostawiających 
nic do życzenia. Tymczaiem Ind poiiki ze Siąska 
doskonale wis, j*k ta sprawa się przedstawia. Wie
on, ż© na 542.500 Potoków ca Ślątku niemieckim, f G. u!ą*ku, 
zarejestrowanych jako jedno lob dwujęzycznych, , Petycja VoiisbnEdu zawiera w swych zaiączni- 
tetnirje 28 szkół pclrklcb, ztś na 200.100 Niemców : kach opis 255 pctzczrgótoych wypadków. 
m  Śiąskc polskim — 84 sskcły nltKleckie, ie w f 28 nich uznane być mogły za poważne nad- 
Nlcmczeeh ni® Istnieje żadna szkoła polska, w ów- i użycia I dochodzone z urzędu przsz oskarżyciela 
czas, gdy 13 tego rodzaju szkół niemieckich znaj- ‘ publicznego. Wszystkie inne, to tnsczy 227 wypad- 
duje tlę na Ś  ̂a potokfm. Wie tnrównież, fe f ków, wchodzi do katogerji wykroczeń, zakwalifikc- 
metojsześć pcl kjj w Niemczech * wyjątkiem mniej f wanych jako obrazy, greźby, oszkcdienia włamośet 
t*0ic! na G. Ś‘ą n pozbawiona jest wszelkiej j frywainsj, pogwałcenie spokcju domowego i ręko
obrony międzynarodowej, wówczas, gdy nad mniej 
szośc-Są niemiecką w Polsce czuwa Rada Ligi 
Narodów, która nie pozwoli na naruszenie jej 
Interesów. Poczucie tej nierówności nie przyczynia 
sfę oczywiście do uspokojenia namiętności.

Przejdę obecnie do zbadania konkretnych 
wypadków, podanych w mcmorjal© Yolktbundu. 
W skardze, sformułowanej przsz te organizacje, 
znajduję dwojakiego rodzaju wypadki. Jedne odno­
szą tlę do przestępstw, których miały rzekomc 
dopuszczać się władze administracyjne przy wyko­
nywaniu praw wyborczych przez mniejszość nie­
miecką. W wyniku togo mniejszość ta miała 
zostać jakoby pozbawioną wielkiej liczby głosów, 
łase  wypadki odnoszą się do t. zw. aktów terroru, 
dokonywanych przez organizacje pclsk*» na człon­
kach mniejszości niemieckiej. k

etycy o mniejsi« m znaczeniu. Pczstem należy 
jeszcze zaznaczyć, ie  w wielkie] ilości tych w y­
padków, mianowicie w 81. budzi o wybicie ssyb.

Wybaczcie mi Panowie, jeżeli poproszę was 
jeszcze © kilka minut uwagi w cela zbadania zarzu­
tu, że mniejszość niemiecka pozbawiona scalała po* 
ważnej części swych głosów.

Neta niemiecka oświadcza, fe w owych wybo- 
rash w Katowicach i Królewskiej Hucie około
30.000 wyborców mniejsicśei zostało pozbawionych 
prawa głosowania, skutkiem ry»tomsty< zun-go prze 
clwatawlanls ilę wpisywaniu Ich na itsiy wyborcze.

Pozwolą Pi nowie, Że przeciwstawię tej cyfrze
30.000 tfiejake  sprostowanie: Ogólna ilość unie-
wsźnlsń biuletynów wyborczych do Sejmu R. P. 
wynosi 3.017,“ natomiast przy wyborach do sejmu 
śląskiego Ilość unieważnień wynosiła 4,570^ObIe



te cjfry  odnoszą się da po wiata katowickiego 
I Królewski*] Haty, o których mówi mamorjał a 7 
a tycz ai a 1931.

Chcianoby mara wmówić, ie  zmniejszanie Ilości 
głosów niemieckich należy przypisać aktom terroru

J e s z c z e  s p r a w a  B r z e ś c i a .
Tymrazem w  komisji prawniczej Senatu.

W piątek wieczorem komUja prawnicza Sonato
przeciw wyborcom mniejszościowym. Jeśliby tik  | rozpatrywała wniosek Kluba Narodowego w sprnwie 
było, to lak wytłamaczyć fikt, la wpow. iabliuie- 1 brzeikle]. Refsrentem był een. Poczętowaki (BB), 
ckim, gdzie zmniejszenie to było najbardziej wida- którego wywód odpowiadał ściśle nfetatowi pos. 
czae, panował aajzupełalsjasy spokój podczas wybo- Paach&Iaklego w komisji sejmowej. Oparł on swoje 
rów i nie zauotowaao ładnej bójki aai ładnego wywody wyłącznie na formalno prawnej stronie, ja* 
gwałtn. koby wniosek Kluba Narodowego sprzeciwiał się

Sama siniej mość , zwracając się do kompetsa- konstytucji, 
tnych władz sądowych, wybrała właściwą drogę Po referencie minister sprawiedliwości p. Mlcha- 
roz wiązania tych spraw w zakresie wyborczym, łewski złolył oświadczenie analogiczne do deklaracji
podniesionych przez nttę niemiecką.

K ńcząe, zapewnić pragnę raz jeszcze Radę, fe 
cała polityka mojego rządn przeniknięta jest chęcią 
popierania wzzelkteml siłami współpracy pokojowej 
pomiędzy wszystkimi mieszkańcami krają, nlezale- 
Inie od rasy lab wyznania, do którego należą.

Cała Polska uwala to za obowiązek ladtkl 
I jedaocześale nakaz zdrowej polityki i racji stanu 
nłitftianl# ostatecznego pojednania pomiędzy 
mniejszością niemiecką a większością polską.

Prasa w  Berlinie w yraża zadowolenie.
Berlin, 24. 1. Niedzielne wydania ,Vossischa

swej w komisji prawniczej Senatu.
W dyskusji zabrał pierwszy głos sen. Godlewski 

(K!. Nar.), który m. i. powiedział, Ie za opłotkami 
l prawnem! kryje się potworna prawda o Brzsśaiu, 

prawda ływa, której ładna sztuczna argumentacja 
nie ukryje. Z przeraiealem patrzą Brześć wszy­
scy ci, dla których państwowość polska była marze* 
aiem i którzy cierpieli i ginęli dla tej Ids!.

Metody brzeskie były metodami nie pol- 
s kie rai, zaczerpniętemi ze wschodu, wrogiemi 
kulturze chrześcijańskiej, na której wychowa! 
się naród i które stanowią właściwe jego 
oblieze.

Senitor Koplcińiki (PPS.) podkreślił, lo Brześć 
podeptał człowieczeństwo. Ddsiejszy system wy* 
twarza nowy typ Polaka, typ Polaka brzeskiego w 
styla Kostka Biernackiego.

Nawet niektórzy panowie z B. B. cho­
dzą zamyśle ii, ale nie m ają odwagi postąpić 
wedle swego przekonania, bo są związani ta-

stko można panom obozowi zarzucić, tylko 
nie brak doskonałości w operowaniu metoda­
mi brzeskiemi.

W |tsese le  ftp , Kar jerowi f o id iń ś k is a a
prees* U s ię ik a i  byli p s ib w is  zeza  Jj 

'»tedy p«d przysięgą, i s  wśzyśt&o 
jest prawdą o Brześciu.

Nie sądzę, żebym panów skrzywdził przypnscci«- 
niem, 1» „bohaterom* Brześcia sprawa nie będzie 
wytyczona.

Zwracam p. ministra nwagę, że pismo, które­
go jestem redaktorem „Karjer Poznański*, napiętno­
wało Brześć dziesiątki razy jako zbrodnię, Hań­
bę i nikezemaeść.

Zwracam się do p. m inistra z usilną 
i stanowczą prośbą, by spowodował wytocze­
nie pismu mojemu w m erytorycznej spraw ia 
Brześcia procesu, a może także p. m inister 
sam zaskarży je o obrazę! Badzie to najlep­
sza sposobność do przesłuchania świadkowi 
brzeskich pod przysięgą i do stw ierdzenia 
prawdy, czy Brześć był hańbą ezy nie. Są­
dzę, że min. sprawiedliwości mojej oferty nie 
odrzuci. Proszę go o to publicznie, głośno, 
z całym naciskiem.

Z tg.* i 8 er U ner Tgbt.* zamieszczają tekgramy ko­
respondentów własnych k Gana wy o zakończenia 
polsko niemieckiego spora.

Oba pisma nzdają przyjętej decyzji rozmiary 
walnego zwycięstwa nad Polską.

Stwierdzenie, ił artykuły 75 1 83 konwencji 
genewskiej, a co więcej, odpowiednie postanowienia
traktatu mniejszościowego zostały pogwałcone aa jem aieą i nakazem
Criiaym Slątka, Pomorza I w PozaafiikUai, ddaj i ł Ąm M ~ , (vrs -  *
«arowa sagana dla Związku Powstaójów Śląskich < D 1 ' ‘ Ssyda (Kl. N •r ). # . . .
oraz zleceaie, aby polski do mija słtiy ł epra- r  , ano wie, w yrażacie zdziwienie, że ci, co ałe zrezygnow ano tam  następnie ze słuchania 
wozdaaie edaośate do zarządzeń, która przyobiecał , c ierp ieli w B rześciu, nie staw ia ją  w niosku do św iadków , a red ak to ra  uwolniono. J*4t t?a* 
wydać w cela zapobieżenia powtórzenia się zajść — p ro k u ra tu ry . P o  p ierw sze: je st obowiązkiem  \ g*dją dzisiejszego ookoienia, u  w Polsce, o której
aą to, jak stwierdza prasa niemiecka, niewątpliwe ■ p ro k u ra tu ry  wkroczyć w tak ie j spraw ie z wla- ! tak , ł® ma™yło 1 którą tak Idealizowało, stworzono
sukcesy tezy niemieckiej, tembardzlej, II niewiadomo » snej i aicja tyw y; pow tóre : panow ie i pan także

Czy t® n ie  wymowo® ?
San. Woź deki (K*. Chi.)

stwierdził, że w Katowicach wytoczono w pra­
wdzie proces „Gazecie Robotniczej“ o Brześć,

kaźń,dla swych wiamyoh synów. Hulacie panowie 
wytoczyć proces nietylko re lekcjom, ale i nam, 
członkom parlamentu, a chętnie stawimy się do 
dyspozycji celem stwierdzenia prawdy.

J a k  eię z ie h o w a l mitr. Michał®iwśid? 
Minister sprawiedliwości, p. Michałowski, g łisa  

nie zabrał, ale odpowiadając taki* aai jsdaem sło­
wem na konkretne i mocne postawienie «prawy 

W B rześcia zrobiono wszystko, żeby ? een. Stydę i na oświadczenia sea. Woi*
Paryż, 22. 1. Na dzlslsjszem positdzeaiu Izby ; u trudn ić , a naw et uniem ożliw ić prow adzenie j n*eki«*o. . . . .

___ u a»—— ___ ! ««, ______i ____ -i„ i . i _______i _____  1 W głosowania wniosek referenta o odrzuć* ni#

dokładnie, jakie obietnice w tej dziedzinie p. * . , , . . . . ,  ,
leski poczynił. > P* m inistrze, włeeie bardzo dobrze, dlaczego

Depeszom z Giaewy towarzyszy w „YoitUche \ e »̂ co byli katow ani w B rześciu, chcą być 
Złg.* karespondenjja Relahilda, w „Berlin#? Tgblt* n ie w nioskodaw cam i, przeciwko k tó rym  mo- 
artykut Teodora Wolffa, ptdkraślający zwycięstwo żnaby spraw ę obrócić, lecz św iadkam i, k tórzy 
i ,emiee* będą m ogli zeznawać w sposób nieskrępow a-

* .......... .......  . , ; ny  pod przysięgą.
Gabinet Steega obalany.

deputowanych gabinet Stsega poniósł niespodziewa 
aą porażkę.

Po długiej i burzliwej dyskusji poseł Boyat po­
stawił wniosek o V3tum nieufności dla rządn, — 
Wniosek zoitał uchwalony 10 głosami większości, 
293 przeciw 283 głosom.

Natychmiast po ogłoszenia wynika głosowania 
premjer Stseg udał alę do pałacuGuzajskiegi, gizle 
złolył P/e>-i dantowi republiki dymisję całego gablaeta

Misia sen. La ra la .
K ośzspsjl dawna — Uizl«ł T srdiea, grapy 

Mar!«#, Brlanda ?
Paryi, 26. 1. Według agsncji H irasa sen. La- 

yal zamierza objąć prócz teki prsmjera rówatel 
ministerstwo spraw wewnętrznych, dobierając sobie 
do pomocy dwóch podsekrstarzy. Ztpewaił en so­
bie współpracę w gabinecie pp. Tardtea, M<ginot 
i Flandln oraz kilka ministrów z gabinetu Starga. 
Do nowego rządu wejść mają: Albert Sarraut, Da- 
lodie i Chautsmps.

w przyszłości norm alnego śledztw a sądowego
Zrobiono wszystko po m istrzow sku, bo wszy- przeciwko 5 głosom opozycji.

wniosku Klubu Narodowego przyjęto głosami B. B.

Sprawa b rze ska na plenum Sejmu.
Nadzwyezejn® Asem» pogładzeni®,

Warszawa. W poniedziałek o g>dt. 4,45 po 
poładniu rupoczęło się posiedseaiu Ssjmu. Na po- 
rząlkn dziennym zatjdowało się kilkadziesiąt 
punktów, które aa dzień dzisiejszy były wyznaczone 
przez orezydjum Ssjmu jako bardzo pilne.

Bardzo długą dydmiję wy wołała kwestja t. sw. 
pacyfikacji Małopolski Wschodniej.

O północy wszedł na trybunę poi. Paschalskl 
(BB) jako referent wniosku Klubu Narodowego 
o ukaranie wlanych stosunków v twierdzy brzeskiej.

Nad przemówią tłem reforaata wywiązała się 
dyskusja.

O godz. 0.30 na trybunę wszedł pos. Stanisław 
Stroń akt (K N \t), którago mowa, oklzsklwaaa 
przez Klab Narodowy i ławicę, trwała do godz, 1.30 
w nocy.

^ r s ib «  a  i t ł i ik a w h A li  K sw erd y . 
Warszawa. Prasa wiUńrka donosi, Ie rodzina

Min Z a k ś l i  »d I g!ę d® Paryża.
Gtnewa, 24. 1. Ddś o goddalę 23 miaiiter 

Zaleski opuścił Gznsw udojąc się do Paryla.
Loadfr, 24. 1. Ambasador Szirmuit odjechał

dziś do Pzryża celem spotkania m a. Z «laskiego i 
I omówienia s nim bielących spraw poi.tyki mię- i 
dzynsrodowej. , Zgon b. pośle  ru m u ń sk ieg o  w  I fe rś ik w le ,

Ambasador Skfrauat ma powrócić do Loady- | Bukareszt. Zmarł tu b. poseł romański w 
au we środę. ! Warszaw!#, Gretzeano.

Wśród niesłabnącego napięcia trwają w dalszym 
ciąga obrady Sejmu.

Gslsrjł dl* publiczności są ssczdnia obsadzone. 
Lole dziennikarzy krajowych i zagranicznych ró w  
siei. Lola dypl nu styczna i iaae loie przepełnione.

Pes. Strońikl w «wojem przemówleala opowie* 
dział się za warnikiem swego kluba (Klab Naród.) 
1 wyliczał rosmaits zasługi narodowe i międsyaaro- 
do we poszczególnych aresztowanych b. posłów. 
Miwa pos. S:r ńikiego przerywana była bardzo 
często przez BB.

Po Strańiktm *abr*i głos poi. Niedziałkowski 
(PPS), któragi przemówienie trwało blisko godzinę.

Do głiau zapisani byli jeszcze: pos. Pułjaa 
(Ch D.), poi. Pawlak (ff 3R), pot. Czsrdcki (Stroa. 
Cał.) l pos. J ia  Piłsudski (BB).

Kol# „aanneyjtte  mim ia n le  k o n ity ta e ji .
zabójcy W jkowa, Borysa Kow«rdy, zwróciła się v .  Warszawa. Koła „sanacyjne* u trz p a ją , In w
ponownie z prośbą o nłatkawieair K iwerdy. a zgłosi do laski mar<załko-

3w sklej dawny «woj projekt konstytucji,

M. T. P O R K 1 N 8 . 1 1 2

C Z A R N E  W I D I I  O .
P O W I E Ś Ć -  

Przekład s «egleiskieg«.

(Ciąg dalszy.)
— Nie zanosi alę wcale aa to I Cói w ty h 

dwóch latach już wycierpiałam — wyrzekła Lud» 
z goryczą. — Po osaceotaioaem i btednem dcieclń* 
fltwie kilka chwil epekoja, aby z niego straazneaa 
oskarienlem o morderstwo być posądzoną. Tak, 
jestem młodą I pragnęłabym szczęścia, ale cól z te 
go, jeśli na całym świacie nie mam prócz ctofkl 
Klenory ani jednego aarea, któreby rzeczywiście 
z prsyjaźilą dla małe biło.

— Nie ma paa! słuszności, pana oDohfoaae, 
I wie to dobrze. Chodzi mi hardzoo paa! szczęście, 
o mało nie oszalałem z rozpaczy, gdy powziąłem 
przekonanie, Ie ów nędzaik panią zamordował i

— Jeśli tak jsst rzaszywicie, to pomstę mi paa 
do wydibycia alę z tego okropnego położenia, któ­
rego dłużej znieść nie mogę — wykrzyknęła Liada, 
przyclzksjąc obie ręce do skroni.

— Jaszcze tylko trochę cbrsliwości! — prosił 
Rupart łtg  liile , jest paa! przecie! pod czułą osie 
ką w bezptecsaam schronieni t; maż« pani być prze* 
klasną, ie  nczynię wszystk», co będzie w mojej 
mocy dla przyspieszenia sprawy. Alfred jest w roz­
paczliwym położenia f atasowem, niezadługo będzie 
musitł paścić w obieg owe banknoty skradzione, 
z któremi p iat miała amkaąć, Big wie, do­
kąd, a wtedy będzie w naszych rękach.

— Dopiero wtenczas!
— Nastąpi to nlezwloczaie, długi honorowe nie 

czekają, potem zapytam jeszcze biegłego prawnika, 
czy byłoby korzyatnem, aby pani opuściła swą kry­
jówkę! zapoć wała rzeczywistego mordercę, aie śmiał­
by n sam brać tego aa mą odpowiedzialność, bojąc 
■lę zaitk  idzić sprawie paal.

— Djbrce, czekam cierpliwie, ale proszę przy­
być znów prędko. Nacaaczam pana w tym os-

Mówią też, i# w mrja ma bjć zwołana nadzwy­
czajna sesja S*jmu celem przeprowadieaia pras 
mad zasianą konstytucji.

la nową schtdzkę — dodała z dziwnym uśmiechem 
— chociaż jesteś ioaitym  męlczycną...

— Oh! nie przypominaj ml, pani, w tej chwili 
mego nłasccięścla, pragnę o tern zapomnieć, a aie tety 
nie mogę I

— Przebacz mi pen l było to okratae z mej 
«trony. Sama doi władczy łam tyle złego od świata, 
i® stałam alę bezwzględną. Lscz Uraz mascę spie­
szyć d maj kryjówki, legaam pana, bądź zdrów 
i działaj 1

— Czy nie pozwoli mi pani odprowadzić efę 
do zamku ?

— Nie, nie ! kto wie, kogobyimy spotkać n r gIL
Ciotka moja t ja achodzimy wprawdzie za da hy 
ptkatające, ale pan nadto jesteś znanym tu wszę­
dzie, towarzystwo pańskie zdradziłoby moje Incognito. 
Muszę się panu wydawać szorstką 1 dziką, ale owe 
okropne «ceny i to, co wycierpiałam, wy .ięblły we 
mnie serdeczniej sza uczucia 1 — dokończyła młoda 
dziewczyna z dzlwnem drżeniem w głosie I skinąwszy 
lekko głową, znikaęłn wśród ponurego mroku gę­
stych drzew. C. d. a.



# I A O O i 9 S O I .
N o w « m i ł s i o, 4n*a 2S stycznia 1931 i. 

Calondarzyk. 28 stycznia, Środs, ObJ. św. Agaioszkl, p m.
29 stycznis, Czwartek, Francuzka Salozego b. w, 

Zachód słońca g. 7 — 22 m. Zachód słońca g. l i  15 i ,  
Wschód księżyca g. 11 — 20 m. Zachód księżycu 3 -  52 m.

Z lp i ik l  d p u d e l k a  maUl&x®.
Wedłag projektu rządowego mają s*patki kositowcć 9 

l pól grosza za pudełko, czyli praktfczai® biorąc po 10 groszy, 
gdy dotychczas kosztowało 7 gr Ale nowe pudelka nie będą 
te same, co dotychczas. Dotąd w pudełku musiało być przy  
najmniej 60 zapałek, a w przyszłości ilość ta ograniczona ma 
być do 48 zapałek.

O p$wUftł*A wi^d®iić k-zżdf
jr^djasłiitftiacz,

W myśl obowiązujących przepisów każdy r&djoabonent 
powinien przechowywać przy r&djo*odbiorniku upoważnienie 
na posiadanie odbiornika, tak, aby w czasie nieobecności wła­
ściciela aparatu odbiorczego ktokolwiek z domowników mógł 
okazać upoważnienie kontroli radjowej. Pozatem każdy radjo- 
abonent, nabywający radjosprzęt, winien okazać sprzedawcy 
upoważnienie, Nieprzestrzeganie tych zasadniczych przepisów 
narazić moi© radjoabcnentów na duże przykrości i nieprzy­
jemności, gdyż kontrolerzy radjowi w ostatnich czasach w 
związku z walką s radjopajęczarstwem znacznie wzmogli 
swr ją działalność w tym kierunku.

Ptfdftita&l« adraittoat Ir-iść &&d2$z!ydi 
te? grmmów tnhkim*

Abonenci telefoniczni, życzący sobie, by treść nadeszłych 
telegramów podawano prze* telefon, prześlą do urzędu po­
cztowego pisemne oświadczenie.

Sposób ten jest dogodniejszy i szibezy, niż otrzymywanie 
telegramów przez depeszowych i odbywa się bez pobierania 
za to opłaty Telegramy takie uważa; się zs doręczone 1 prze­
syła się przez pocztę jako list zwykły bezpłatnie.

Jedynie na żądanie s drasat i mogą być takie telegramy do­
ręczone przez posłańca, za pobraniem opłaty w wyscsoścl 50 gr.

Z miasta
R egałów  au le  e s*  p r ia lw  łbóŁ  e h lib s*  

w ysb , m ięła  i Jsga ^rzetftrorórr.
Na podstawie rozporządzenia Min. Spraw Wewnętrznych 

i  dnia 19 VI. 1928 r , wydanego w porozumieniu z Min. Skar­
bu, Przemysłu i Haadlo, Rolnictwa oraz Robót Pabllcznych 
o  uregulowania cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego 
przetworów oraz ceny, ustalam po wysłuchaniu opłuji komisji 
do badania cen z dnia 24-go stycznia 1931 r. następujące ceny na 
mąkę, chleb i b u łk i:

za 1 kg. mąki żyt. wymiału 70°|0 w sprzedaży det. 30 gr
„ » hurtowej 28 9

9 1 * » pszennej » 65% w sprzedaży det. 40 „
„ » hurtowej 39 „

9 1 9 chleba z mąki żytniej wymiału 65% 30 »
9 1 9 chleba razowego 25 „
9 1 9 bułkę 70 gr. 5 ,
9 1 9 ’ bułkę lab 3 małe wagi 140 gr. 10 „

Równocześnie ustalam następujące ceny na mięso 1 jego 
przetwory:

za 1 kg. mięsa wołowego z kośćmi 1,50 zł
„ 1 „ 9 „ bez kości 2,00 *
„ 1 „ 9 wieprzowego (kotlety) 1,60 *
„ 1 9 » 9 od brzucha 1,50 »
9 1 n 9 chudego 1,40 „
9 1 9 9 skopowego od przodu 1,80 „
9 1 9 n 9 od zadu 2,00 „
9 1 9 9 cielęcego od przodu

a) gatunek dobry 1,10 „
b) gatunek gorszy 0,90 *

* 1 kg. mięsa cielęcego od zadu
a) gatunek dobry 1,40 „
b) gatunek gorszy 1,00 „

* 1  ̂ okrasy świeżej 1,^0 „
„ 1 „ słoniny wędzonej 2,20 *
 ̂ 1  ̂ smalcu rzeźnickiego

&) gatunek dobry 3,00 *
b) gatunek gorszy 2,80 ,
1 smalcu amerykańskiego
a) gatunek dobry 2,60 *
t) gatunek gorsiy 2,20 .

 ̂ 1 „ mięsa siekanego wołowego 2,00 *
9 1 9 9 9 wieprzowego 1,60 „
9 1 » 9 9 mieszanego 1,70 „
» 1 9 kiełbasy świeżej 1,80 „
9 1 9 polskiej (bez żyłek) 2, 0 *
9 1 9 kaszówki lepszej 0,70 n
9 1 » 9 gorszej 0,50 *
9 1 9 salcesonu lepszego 2,80 ,
9 1 9 9 gorszego 2,60 »

Powyższe ceny obowiązują z dniem ogłoszenia w org»al 
ogłoszeń publicznych i winny być ujawnione na widocznem 
miejscu we wszystkich składach piekarskich, rzeżnickich wzgl. 
składach kolonialnych. Winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od ustalonych lab nienjawaieaia tychże, ulegną na 
podstawie art. 4 i 5 rozporządź. Prezydenta Rzpiitej Polskie 

d. 31 VIII. 1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 91, poz. 527) grzywnie 
io  10.000 zł lub karze aresztu do 6 tygodni, o ile dany czyn 
ale podlega surowszemu ukarania w myśl innych ustaw kara.

Wzywam wszystkich konsumentów, aby nie płacili cen 
wyższych od astalonych, a żądających lub pobierających cenę 
wyższą podawali mi do ukarania.

Nowemiasto, dnia 26 stycznia 1931 r.;?
Nr. IV. NB. 1.

S T A R O S T A  P O W|1 A T O  WY:  (—) A. Bederski.

Dl* B a r i;  Giwa*xJ«la$»J w  Notr«mtni«Ssl*
* ofiarował ks. prób. Chyliński z Mikotajk 1 cielaka, a p. kapiąc 

8. Ch.ikowski 25 fantów cakra, za co serdeczne składam w 
imlaaia Zarząda podziękowania. Ks. DembieńakL

Pokwitowani*.
Na w etu la  a to . Zamiast aa lany cal złożył p. macaaaa

Łanlk 20 zł. dla abogtch Taw. św. Wlać. a Paulo.

i*«ds!ę kowani«*.
N o w a m ia ito . Wszystkim członkom wspierającym, którzy 

datkami sweml dali możność zaopatrzaala najbardzlaj pstrzą* 
buląca wdowy po poległych braciach naszych, składa w 
imienin t y ł u .  najserdeczniejsze .Bóg zapleć8.

Zarząd Legji law. Woj, Polskich w Nowemmleścle
W. Jabłoński, prezes.

„Ś »totłle«“ w iik o l*  { isffd iłd lid tj  
w  N aw em  «nieście.

N ow em iasto»  Przeżywamy okres wytężonej pracy nad 
podniesieniem pozioma wychowawczego szkół powszechnych, 
ozego nowym dowodem jest dążenie władz szkolnych, ażeby

Każdy nasz a b o n e n t musiał 
otrzymać Już Kalendarz Łąko orski.

W ab tagtą  śr ó d ;  d la  d a liz y c h  o k e llc , a  w  
u b ie g ły  p !ąt#k  d la  r«acty  a a iz y c b  a b o n e n tó w  w y d a *  
l i ś a y  E aland arz Ł ąk ow akl. W azyaoy n a si a b o n en c i 
w i n i l i  b y ii p rzeto  o trzy m a ć rzeczon y  k a len d arz. W y-  
• łd iś m y  d la  k a id e j  m le jtco w o śs!  o d liczo n ą  t « k o n ­
tro lo w a n ą  tak ą  ilo ść  k a len d a rzy , jak a  jeat a b o n e n ­
tó w , tak  i i  k& tdy m u sia ł b y ł o trzym ać k a len d a rz . 
J e te l!  k to  a to li k a len d a rza  n ie  o trzy m a ł, to  w in a  
p o leg a  n i* n a  n a i,  ty lk o  n a o d n o śn y m  u rzęd z ie  
p o czto w y m  i tam  w in ia n  s ię  g o  d om agać.

Z zapisywaniem gazety na luty 
i marzec należy się pospieszył, 
gdyż pierwszy przed drzw iam i.

dzieciom rodziców niezamożnych dać możność 1 miejsce 
odrabiania zadań dom wych, a po skończonej pracy godziwej 
rozrywki w postaci gier i zabaw pod kierownictwem nauczy« 
clelatwa, przez co zachęci się dzieci do nauk! 1 odciągnie ich  
z ulicy, która niestety wielki ich procent wychowuje z nie- 
potądanemi skutkami.

W tym cela Kierownictwo miejscowej szkoły powszechnej 
powzięło inicjatywę zwołania na wspólną konferencję: Radę 
Szkolną Miejscową, Zarząd Opieki Rodzicielskiej i Radę Peda­
gogiczną tejże szkoły w dnia 17 bat», na której przedysku­
towano wszechstronnie sprawę urządzenia świetlicy. Wszy­
scy jednogłośnie myśl tę poparli i postanowili Ją czem- 
prędzej zrealizować. Uchwalono prosić Magistrat miasta 
o zainstalowanie światła w klUu klasach na piętrze szkoły,
0 udzielenie subwencji na najniezbędniejsze pomoce naukowe 
a równocześnie zwrócić się z gorącym apelem do obywateli 
miasta, ażeby poparli sprawę przez zaofiarowanie na ten cel 
książek, czasopism dla dzieci, różnych gier towarzyskich, nie 
wykluczając datków pieniężnych, które przyjmować bidzie 
Kierownictwo Szkoły każdego przedpołudnia* Niezależnie 
od tego kilka członków Opieki Rodzicielskiej zaofiarowało 
swoje nsłngi celem zbierania po domach dobrowolnych 
datków.

Na zapoczątkowanie tak wzniosłej akcji złożyli na zebra­
niu pp. Etfertowskl Nikodem 10 zł i Orlikowski Norbert 2 zł 
na ręce p. Kierownika szkoły, za co tenże serdecznie po­
dziękował.

I m p s k t o r * t  T a ł .  A k s .  U b s i p .  „ P o l o a U “ .
N o w e m ia s to . Jak Szan. Czytelnicy dowladająsię w dziale 

ins« rato wyru dzisiejszego numeru gazety, Inspektorat pow. 
lubawskiego, działdowskiego 1 brodnickiego Tow. Akc. Ubezp. 
»Polonia* we Warszawie, Oddział Pomorski Bydgoszcz, Gdańska 
165, znajduje się w No w e m m le ś c ie  p rzy  u lic y  K a z i­
m ie r z a  n r. 13. Tow. ubezpiecza od ognia, aradzleły 
z włamaniem, transporty, szyby wystawne 1 t. p.

Zw ołało Hf x u rzęd u ..
— Lab iw a . Ks. prof. K jora, zaj mający posadę profe­

sora przy tat gimnazjum od 1 1 pół roku zaledwie« został 
z dniem 1 stycznia pozbawiony posady ze względów aż na­
zbyt zrozumiałych. Ka. prüf Ktjora, brat dyr tat. Banka 
Lądowego, a zarazem rodowity Lnbawianin, cieszył się dniem  
porażaniem i mimo krótkiego pobytu zdołał sobie zaskarbić 
szacunek wśród młodzieży i jako je] wychowawca wywierał 
na nią wielce dodatni wpływ. Dlatego tei nie zrozum lałem  
stało się zarządzenie, pozbawiające go zajmowanego stanowiska. 
Społeczeństwo ze żalem przyjęło osunięcie z katedry wy­
chowawczej* swego ziomka, który wyrósł z pośród niego.

W y r o k  u w a l n i a j ą c y  M . O . W . P .
— L ab «  wäi Da. 21 bm. odbyła się w Nowemmieścle 

przed tamtejszym sądem rozprawa karna przeciwko pp. Fr. 
Tykarsklemu, Romanowi Kesznbowsklemn, St. Roszczakowi 
z Lubawy oraz Kikutowi L. z Szwarcenowa, Ziel ń#kiemn 
Hipolitowi z Mrocżna 1 Tobolewskiemn zŁąkorza. Oskarżonym 
zarzucił akt oskarżenia urządzanie zebrań Młodych Obozu 
Wielkiej Polski, na których mieli rzekomo znajdować się 
młodociani poniżej 18 lat. Wyżej wspomniani otrzymsll 
swego czasn za to mandaty karne w wysokcś d 50 ił., których, 
ma się rozumieć, nie zapłacili, gdyż nie pocznwali się do 
żadnej winy Natomiast wznUśii od tego odwołanie i z tego 
to względu odbyła się onegdaj rozprawa, której przewodniczył 
nacz. Sądu Gattmann, jako oskarżyciel występował przód. 
Korcz. Po przeainehanin 10 świadków, w tern 3 wójtów
1 3 urzędaików policji, oskarżyciel wniósł dla pp. Kasznbow- 
»kiego, Tykerskiego i Roszczaka po 100 zł. grzywny, a dla 
pp. Klkata, Zielińskiego t Tobolewsktego po 41 zł grzywny. 
Następnie zabrał głos p, mac. Pruski, który bezinteresownie 
objął obronę oskarżonych, udowadatając w a wem przemówią* 
nln brak znamion publicznego zgromadzenia, zwoływanym  
przez oskarżonych zebraniom O. W. P. i podkreślił, że, o ile 
byłby się ktoś znalaił poniżej 18 iat na zebrania, to nie 
wina przewodn. danego zebrani«, lecz owego młodocianego, 
który przyszedł na nie i dlatego ten powia en znaleźć się na 
ławie oskarżonych, a nie przewodniczący. Po przemówienia 
obrońcy udał eię S^d na naradę, po którij ogłosił wyrok, 
uwalniający oskarżonych od winy i kary, nakładając koszta 
postępowania na Skarb Państwa.

Znamienny fakt, że władze tak gorliwie opiekają się 
młodocianymi po wsiach, gdzie z regały młodzież ale jest wy­
stawiona na zgorszenia, ja* to ma miejsce po większych 
miastach, gdzie do największego rozpasania przyczynia się 
niemoralny film i teatr. Przez niezbyt daleko posuniętą 
tolerancję pornograficznych książek, fiimów i sztak teatralnych 
mogą władze niejednego młodocianego przed moralnym 
upadkiem uratować. Zdaje n&m się przato, że tam ta opieka 
bardziej byłaby konieczna i polecenia g>dna. C>&)  O. W. P., 
to miarodajne czynaltd mogą być spoaojne, on młodzieży na 
manowce nie zawiedzie*

Nowy k ierow n ic  ś ik o lf .
— S a m p ła w a . Z dniem 15 bm. objął urzędowanie

nowomianowany kierownik przy tat. szkole po waz p. 
Standarski, który był poprzednio nauczycielem w Lubawie, 
a ostatnij naucza? w stkolt powsz. we Wawrowicach.
Nowemu p. Kierownikowi na jego odpowiedzialnej placówce 
wychowawczej szczęść Boże!

W polśklo ręeo.
— T argow isk o*  Oberżę w naszej wsi wraz z kawałkiem  

ziemi, własność Niemca p. Minnta, obecnie nabył drogą 
kopna za 10.000 zł. Polak p. Kasprowicz, znany mieszkaniec 
naszej wsi. Nowonabywcy należy się uznanie i poparcie ze strony 
obywatelstwa, gdyż p. Kasprowicz nadał prowadzić będzie skład 
kolonialny.

C l l J l  t o  z g t t b l ?
K aian ln e*  Przew. ks. radca Majka pisze nam, i i  ktoś 

z jego paiafjan, jadąc w ubiegłą sobotę z Nowegomlaste, 
zaraz za miastem znalazł kółko z 5 klncz&m*, z których J#den 
zdaje się być od szafy żelaznej do pieniędzy. Klucze te oddano 
w plebanii w Kazanicach i można się tamże po nie zgłosić.

Z  P o m o r z a ,
S k r a d l i  k o a la  a*  J i r a i r k a .

J&blcmowo* Najwięcej złodziei pojawia się zwykle na 
jarmarkach, okradają oni itraganiarzy i wieśniaków. NU sły­
szano jednak, aby na jarmarku konie kradziono. Taki wy- 
pzdek wydarzył się ostatnio na jarmarku w Jabłonowie, gdzie 
bezczelni złodzieje uprowadzili wartościowego konia gospo­
darza Hlntza z Partęcin, pow. grudziądzki. Policja wszczęła 

, śledztwo za śmiałymi sprawcami.

Witkmunlm % kT&d«i&£ą«
S zez ep a n k i, pow. brodnicki. W nocy ab tygodnia za­

kradli się 2 złodziei, wyłamawszy okiennice i wybiwszy okno 
do mieszkania p. Stanowiekiej. Łupem ich padło: damskie 

, futro, suknie, bielizna oraz inne rzeczy na ogólną sunę 2509 
i zł. Siady sprawców oprowadziły w kiemnku pow. grndziądz- 
1 kiego.

T r * g l« x * j r  z g o n  r o b o t n i k *  a *  u l l e j .
G r u d z ią d z . Oaegdłj po poladnia na ullsy Ch.lmiń*ki.j 

: licziu przechodnie byli świadkami tragicznego wypadku. 89 
I letni robotnik Zakrzewski, zatrudniony w fabryce .Pomerenjs*,
I wyjeżdżając wozem z jednego z domów, w pewnej chwili stracił 
. równowagę i upadł na brak tak nieszczęśliwie, że nie odzy- 
| sk&wszy przytomność!« zmarł.

Przybyły lekarz p<: gotowia stwierdził jni tylko zgon 
Zakrzewskiego,.

Tragicznie zmarły pozostawił liczną rodzinę.

N i e  m l i l ś  z a  e e  s i ę  l e e z y ć  i  p o p a l i l i  a 
g & m e b ó j ś lw o «

T o r a d , Onagdaj wyłowiono z Wisły obok Torunia zwło­
ki 60 letniej staruszki. Jak wykazały dochodzenia, są to 
zwokl Hałdy Wejchmanowej, która, wyszedłszy z domu w nb. 
tigod. popełniła samobójstwo Denatka od dłuższego czasu po­
ważnie chorowała i z powoda braka środków na leczenie^ 
nosiła się już oddawna z zamiarem popełnienia samobójstwa*

S k ftzJ k n lm w y r o d n y  m i l k i .
Tl C h o jn lee . Sąd okr. w Chojnicach skazał na 9 miesięcy 
ciężkiego więzienia służącą Lttdke za pozostawienie swego 
nowonarodzonego dziecka w kosza z bielizną na strychu, 
Dziecko na skntek głodu 1 zimna w dzień później zmarło.

T r i g l i i ń t  i k u t k l  b ó j k i .
Gdynia* W nb. tygodniu wieczorem w piwiarni Graba na 

w Grabówka miało miejsce tragiczne zajście. W towarzystwie 
kilka znajomych znajdował alę stolarz Józef Dornchowski 
z Grabówka. O b ahostkę wybuch'a nagie sprzeczka po­
między Dornchowskim i niejakim Pawełcem, do której się 
później i inni przyłączyli. Ze sprzeczki powstała bójka, pod­
czas której wspomniany Dornchowski otrzymał cios nożem w 
serce 1 padł martwy na podłogę, osleracając żonę i 2 dzieci. 
Po wypadku współtowarzysze wszyscy znikli. Policja kilka 
uczestników aresztowała.

Z dalszych stron
S t r & ś z f t i  k l t ń l t r o f i  a a t « b i x i o v i .

W nb. niedzielę o godz. 730 rano wydarzy­
ła się przy ulicy Frank*, położonej wzdłuż lewego brregn 
Brdy, katastrofa autobusowe, która poci gaęła  za sobą śmierć 
6-n osób. Na tejże ni. znajdaje się miejsce postoją dl* auto* 
basów. W niedzielę przybył z Fordonu autobus p. Ntewitew- 
skiego, wiozący 18*u pasażerów. W chwili, gdy autobus 
skręcił na nlicę Franka, zaczął się toczyć wtył do rzeki aa 
skntek bardzo silnej gołoledzi.

W ostatn. chwili szofer oraz właściciel autobusu, zorien­
towawszy się w niebezpieczeństwie, zdołali wyskoczyć. W 
kilka sekund później samochód wpadł do Brdy, zanurzając 
się w wodzie aż po dach. 4 pasażerów, otworzywszy dizwi 
autobusu, zdołało wypłynąć na wierzch i dobić do brzegu Jed* 
naczelnie przez otwarte drzwi wlała się woda do wnętrza 
s&machodn, zalewając pozostałych pasażerów.

Ziaiarmowana natychmiast straż pożarna odrąbała siekie­
rami dach autobusu, wydobyła z wnętrza napół przytomnych 
8*n pasażerów. Na dnie autobusu leżały już tylko zwłoki 6-n 
lanych pasażerów, którzy przed przybyciem straży utonęli. 
Stan zdrowia wyratowanych jest zadawalnlający. Na miejsce 
wy gadka zjechała komisji śledcza celem ustalenia, kto ponosi 
winę katastrofy. W pewnej mierze obarczony jest nią szofer 
Gawczyński, który mimo silnej gołoledzi nte zmniejszył do 
minimum szybkości jazdy*

2 2  l t t *  w  e h t o w t o  p r *  i y l *  
u f ( * r *  x n a e h o r * t « r * .

J a r o o ia .  W!ad*. polisjrjaa w Mieszkowi. ( , 0w. Jaro­
ciński, Wkp) dokonały strasznego odkrycia. Oto w chlewie 
gospodarza A. Końezaka znaleziono kobUtę w łachmanach, 
leżącą w gnoja i bradzU obok koryta trzody. ZJawl.nl. aia 
policji n i. wywołało a nl.J żadnego lęka, a na w .zw an l. po­
wstania z legowiska, zapełni, nie zareagowała. Jak slą 
okazało, kobieta ta była jakby sparaliżowana z powoda dła- 
gl.go trwania w pozycji przykncnigt.J. Mięśni, nóg zupełni, 
się skurczyły, tak, ż* n i. może obecni, zrobić ani .jednego 
kroka. Porasza jedynie prawą ręką, którą przyjmuje pokarm. 
Nieszczęśliwą natychmiast przewieziono do szpitala.

Śledztwo policyjne ustaliło, że tajsmalczą kobietą jest 
42 letnia K. Pasiakówna, którą w tym chlewie więziono przez 
22 lats! Powodem strasznego zamknięcia był anormalny i*i 
stać tmyślowy, uważany przez rodzinę za objaw opętania 
prze* djsoła, co zresztą potwierdzili wszyscy znachorzy przed 
dwudziesta kilka laty. Ciemną rodzinę jej utwierdziło w tem 
przekonaniu zachowanie się nieszczęśliwe], która pod żadnym 
pozorem nie chciała udać się do kościoła, gdzie rodzin* 
modłami chciała z niej rzekomego czarta wypędzić. Pasta- 
kówna popadała w ataki szain i wściekłości, co wreszcie 
zmu»'ło jej rodzinę do zamknięcia obłąkanej w chlewie.

Ówczesne władze niemieckie ni# ebek ły zająć się 
umysłowo chorą, więc ta przeleżała w efc lewie 22 lata 1 do­
piero teraz, gdy wieść o tem dotarła do policji, władze po­
łożyły kres męce nieszczęśliwej kobiety.

O D  R E D A K C J I .
Do Radom **.

Nadezłany nam w dniu 27. L 31 r. od Kółka Roln. w Ra- 
domnit wnlostk jest n im  niezrozumiały,

Wobic togo umlośclć go ni© moioray. Radzimy wo wizy  
itklch sprawach dot. Kółok Roln. zwraeać się zawszs do Za 
rządn Pow. Pora. Tow. Roln. w NowemmUśeio.



Oświadczenie p łk. Sław ka.
Pr**j«r łssoac xyiba witęp!* Mr*j *000618011, 

1» w chwili, k!*dy były pr**pfow*d*o«* ir*«ztowa- 
nu b, b. powłów, w kraju panowała ałmoifcsrs pod* 

ntec?e*ł*. Partje polltycaae pnygołowywały alę do 
c ijo fijth  wystąpień przeciwko Prezydentowi Rz* 
czynespol tej i rządowi, czego dowodem — zdaniem 
pycmjtn — ałulyć moi# saany stfcmaictw
C .EtroJewn w Krakowi*.

Pcniewaź atłonnictwa polityczn* dąlyły jawni* 
dc likwidacji rzącte, ten poatanewlł pociągnąć ich 
prtyatóJców do odpowiedzialności. Z* zjazdu C*o 
tr e«u w Kukowi* rząd wyciągnął konaekwenrje 
(*- f m l* śledztwa), chcąc atronnlctwa przyprowadzić 
do jpamfętania. To nie pomogło. Stronnictwa 
prowadziły walkę z rządem w dalazym ciągn i czy­
niły przygotowania do marazn na Warazawę w dniu 14 
września 1930 r. (?)

Glelawśttle.
“ i O godz. 4 tej rano przyatąpleno ido Imiennego
głoenwania nad wnioakiem Klubo Narodowego w 
•pr»wi« Brreśda. Oddano 382 wafn* glosy. Prze­
ciwko wnioskowi opowiedziało alę 232 posłów, tylko 
* „Bezpartyjnego Bloku Wapółpraey z Rządem (*a-

Za oddania łonie 1 mutra naszej
a. p. RRarji Catwrepińskiej

stałnlel przyslngi, jak równie* za łaskawie 
r-9des'*ce kcndeleucje, wUńc* i kwiaty skła­
damy Wielebnym księżom : prob. Msełowskl*- 
n o z Tyllo i ks, keß Kryńskiemu % Lublin®, 
Kółko Beiß % TyJic crtz wszystkim Krewnym 
i Znsjcmym z« tek liczny udziel w uroczysto­
ściach pogrzebowych serdeczne

„Bóg zapłać".
R O D Z I N A .

Tylirzkl, w styczniu 1931 r.

nacji). Za wnloaklam gloaowało 150 poałew Innych | 
klubów. Wniosek tedy zaatał przez Sejm odrzu- ,

fl0Dyw  głotowanlu B Ba przeciwko wnioskowi ni* j 
wzięli udziału następujący członkowi* tego klubu: j 
pref. dr. Adem Krzylanowskl, Obeaowlcz i Zdziiław j 
L^chnłckl, pr*z*a „Zjednoczenia Pracy Wai l MIatt - i

Uwali tow arzjpatw r.
N ow em laato. Walne Zebrani# Tow Restauratorów 

1 Oberłyatów na Nowamlasto I okolicę odbędale się w ciwar- 
tak, dn. 5 lntago rb. o gcd*. U  w lokaln pealedzeń Wt. 
Jabłońskiego. p0i*ądak d ii.n n y :

1. Zsgtjenle. . _ ,
2. Odczytanie prot z ost Walu. Zebr 1 ost. posiedzenia.
3. Sprawozdanie Prezesa, sekretarza, skarbnika 1 udziela* 

nie absolutorium. Ustąpienie starego zarządu.
4. Wybór marszałka ł przeprowadzenie wybern zarządu

a) prezesa i zast.
b) sekretarza „
c) skarbnika
d) ławników i rewizorów Kasy.

5. Składki.
6. Wolne glosy i wnioski.
7. Zamknięcie, _ . . .
W razie niedostatecznej liczby członków, odbędzie alę po 

15 minutowei przerwie zebranie nowe z powyższym porządku 
i dziennym. Z,rz*d-

N o w em la a to . Związek Oficerów ren. K c\o  Nowemlaato 
W dniu 11 lutego rb o gedz. 19,30 w lokslu p. Rogowskiego 
w Nowemmieście odbędzie się Walce Zebranie Związku 
Oficeiów rezerwy, Kcło Nowemiastc, z następującym 
porządkiem obrad:

1. Z* gajenie
2. Sprawozdanie poszczególnych członków zarządu.
3. Wybór zarządu nowego.
4. Wolne głosy.
5. Ztkończenle. E Szczepański, por. r., sekretarz,,

giełda zbożowa w Poznaniu.
fetowani® oficjalne % dnia 26. 1.

w itotyeli za 100 kg.
M e  17.50 « 18.C0
PaceftUa. iow* susha 21X0 21,75
Jęem laś 19 50 -2100
Owies 19.50-20 75
lląkct iyt&la 29.50—
Mąka fis&EMt proc. 38,50—41 50
Otręby żytnie 12.50—18,50
Otręby pszenne 12.50—18.50

Uwaga; Ogólne usposobienie słabe.

Se sdpeyrledaifilay: Walenty ita w ie ii w NewseuBieM^^
la .  ogłoszenia redakcja nie odpowiada.!*

W rasie wypadków, spowodowanych silą wyższą* prseaskddSf 
■akladsle, strajku ftp., wydawnictwo nie odpowiada sa dostarczę*^ 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostaresoBy«! 
pnmardw Ink edfskedowanla.

* B IT HUSOWA LICYTACJA.
W rtetek . «tel* 30 bm r  gedzr. 1 po południu ayneda 
wsć tęcę w Lubawie ne rycko ze gotówkę c»jw. dejąceirn: 

1 l it-pę wiszącą, 3 serwisy de cmy^elnlj 1 I* b»M 
j obudowaniem i 1 sssiwoebód ofckcay „Bennoid .

S z a k f l le t i ,  kem. sąd. w Lubawie.

JPKZYMUSOWA LICYTACJA»
W s ia te k , di?fr 30 I m  © godz. 4 po p o łu d n iu  eprze-

daw*ó będę iw U N w i e  sa getówkę najwięcej dającemu
2  s sm r e h o d y  o * eb ® » *  „Fiat“ i „IS»tKi**“.

Zbiórka Brylantów przy ul. 19 Stycznia 13.
S z a k a lik i ,  kom. sąd. w Lubawie.

.-»KAt HUSOWA LICYTACJA.
W t>latek, dnia 80 bm. o god* 11 e |  p c ie d  p o łudn iem

es.ia«oaatał w B o » em m te ic le  przy ni. Scbletkiego za 
gotówkę d ijwięctj dającemu :

1 maszynę krawiecką.
|  Zbiórka licytantów przed ekłsdem p. Wyłllca.

RHszanowsfei, kem, aad. w NcwemmleJcIe

Ogłoszenie
0 przymusowych licyistjath.
Poniiej pcóaję ieririuy przymcpowycfc licytscyj " 
Sprzedane zostaną w drodze przymusowej licytacji naj­

więcej ćfjacemu za catycbmlastową zapłatą gotówką:
1. W pceiiidyffiłek , dniu 9-g<> lu te g o  rb. o p d z .  9 t e |

na majątku K u s z e ie n k i — stacja kolej. Lidzbark i Toczki
10 fz ts  jffłow ic  po 2 l i t #  10 c i t l ik ć w j

5 0  ctf». g o r c z y c y  i 15 c tr . r z e p ik u ;
2 w e  w to r e k , dnie 10-gc lu itfo  rb« o gcdilule 9 -te j  

na m ajątku G retew tc:

1 kryty powóz i i bufet
Dr'a?dowo, dnia 26 slyrzola 1931 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  W ydzfelu  P e w ie t.
S t f r o t t i  P e w ia te w y  t w- z. (—) UibfńykL

2 K. 13|27.

Przetarg przymusowy.
Nlarncbomośó, położona B ow yns Z ie lu n lu  i w chwili 

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w kalędze gruntowej 
KoJonja Bryńak 375 I 387 na Imię A. H u ek a u fe , mlatrza mu­
rarskiego, zam. w  B e o d n io y i zostanie

dnia 15 kwietnia rb. o godz. 10 przed poł.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr 89 

Nieruchomość karta 375 składa się z pastwisk» o ob»zsrze 
012.07 ba. Czysty dochód podatku hodynk. wynosi 1998 n k. 
f Nieruchomcść karta 387sk?ada się z psstwisks o obszarze 

0,39,54 ha. Czyety dochód podatku budynk. wynosi 18 rnk
W^m^ackę o przetargu zspissno w księdze gruutewej 

dnia 20 wrześnie 1927.
Niniejizem wzywe się wszystkich, których prawa w chwili 

zapisania wzmitnki o przetsrgu nie były w księdze gruutewe] 
uwidocznicne, aby się % niemi sgłtBili cajpóźricj w dniu 
przetsrgu przed wezwaniem do wnoszenia efert i trawa te 
uprawóopcdcbnlJi, gdyby wierzyciel im przeczył. W rczie nie 
zastosowań’® się do powyższego wezwania prawa t© przy 
oznaczeniu najniższej <teity nie zostaną wcale uwzględnione, 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. a , . . .

Zaleca Bię dwa iygednie przed terminem pedac na pi- 
śmie albo do protokołu BeKreiarsa sadowego dokładne oblicze­
nie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowie­
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żada

Tych, którym służy jrrwo sprzeciwienia się przelargcwl. 
wzywa się, aby przed udzieleniem pnyblcia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich cdnoiić się bidzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupne.

Lidzbark, dnia 11 stycznia 1931 r.
Sąd Gradaeki.

Za złożone życzenia i nadesłane nam kwiaty z oka­
zji srebrnych godów składamy serdeczne

„Bóg zapłać11.
M arjan ostw o  L endzionow ie.

N iwemlesti', w gtjezciu 1931 r. 
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T ow . Pań H liłaaierdzia św . W incan- 
ta g o  a P au lo  N ow em n tiaście

urządza
w niedzielę, 1 k iego  rb. r.e sali Hotelu Polskiego

B A Z A H
pcłączouy z uroim? iccnym prcgrsmeir

K on cert. — P r z e d sta w , a m a to r sk ie  
* S '  p. t.* „ F iiiia n lia  h sr b s ty “

Lcterja fsntcwa. Poczta japfńsb^. Kosz szczęścia. 
P o c z ą te k  k o n e e r t a  o  godf* 6 te j  po p o łu d n iu .  

Bufet we w łacnym zarządzie.
Wstęp na tslę wolne datki.

Csy^ty zysk przeznacza sfę nz cele dobroczynne.
O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Z  p o w e d u  p r z y p a d a ją c e g o  św i^ ta  W. B. G rem n iczn eJ
odbędzie się

tsrg  tygodniowy
we wtorek, dnia 8 lutego rb.

iliifbSSfć!.

2. K. 9|29.
Przetarg przf musowy.

Nieruchomość powożona w L id zb ark u  I w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetsrgu zapisana w księdz^ gruntowej 
Lidzbark tom II karta 57 u* imię handltrki Nlftrjl R o g c s c h ,  
ur. Jfnkowskitj w  L id zb ark u , zestani©

dn. 22 kwietnia 193! o godz. 10 przed p o ł.
wystawioną na^przetarg w niiej oznaczonym Sądzie pokój nr 88.

Nieruchomość jest zapisana p< d nr. 426 matrykufy pedst 
ku gruntowego crsz nr. 54 k&ięgl podstku domowego i ma na­
stępujące oznaczenie katastralne:

a) dom mieszkalny z przybudowanym ustępem i podwó­
rzem. rccina wartość użytkowa mieszkań)» 9C0 mk,, stopa po 
datkowa 26, roczna kwota podatku dcrrowtgc? po =  ?6mk.

b) śpichler?, roczna wartość tnytk. 86 mk., roczna kwot« 
pedatku domowego po 2°|0 =  1,56 mk udział o niepcdzielonych 
podwórzach do art. 133.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdzie gruntowej 
dnia 26 października 1929 r.

Nmiejszem wzywa się w szyetkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te oprą 
wócpcdcbnlli, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezasto­
sowania się do powyższego wezwania, prawda te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. .

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybici» targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić e*ę będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna.

Lidzbark, dnia 12 styczni» 1921 r.
Sąd  G rodzki.

P a te is  burmistrz.

ü A | R M A R K
na bydło Sikanie

odbędz!e®eię

w Lubawie w środę, dn. 4 lutego rb.
Magistrat

Peter, fburmistrz.

Pcdrjemy do l&pkaw©j wiadomości, ź© nasz

Inspektorat
pow. lu b a w skie g o , d ziałdo w skie go  i brodnickiego

znajduj* slą w No.ecRleśile
p rzy  u l. K a z im ier za  13.

P rz y jm u je m y  u b e z p ie c z e n ie  d  ogn ie,
k r a d z ie ż y  z  w ła m a n ie m , tr a n s p o r tu , n y b y  
w y s ta w n e  i o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln e j.

A g e n t ó w  p o s z u k u j a m y .
Z poważaniem

Tow. Akc. TJbezp. „Polonia“ w Warszawie
O d dzia ł P o m o r s k i B y r ig e a c e r , G dińsla 165.

■ U B H M B H H I

Związek b. uczniów S zk o ły Rolniczej
w Bywzwełdzie

trztdze w d n iu  2 l is ie g o  rb. ne esR p. K o w a lsk ie g o  
w L U B A WI E

I. przedstawienie j?.f. „Ciotko Korola“
farsa w 3 s it .,  odegrana przez lutswsll©  Kółko smat.

2. zabawę taneczną
z resiralUm! niespodziankom*.

P o c z ą te k  p r^ ed a ta w leB in  o  g o d z in ie  7,30 w te ę a .  
Wstęp na przedstawienie cd 50 gr — 2 zł, a na zabawę 
1 zł cd oseby. Bilety przedtem do nabycia w księgarni 

p. Jankcweki«go.
Próbi* g e n e r a ln a  jedynie dis ćz?eci szkolnych w so­
botę, dnie 31 stycznia o gedz. 7 wieczcrem z* opłatą 

po 30 gr od osoby.
Uprasza s!ę nie gelić tytoniu na sellw  czstfe przedstaw. 
Fonsdtr, o 11© warunki atmciferyczne b<;d& sprsyjfć, 
urządzony bidzie k o lig . Zbiórka uczestników kullgu 
v godzinie 2 po po?, na rynku w L u b a w i e ,  a kierunek 
jazdy przez Byrzrełd, Ksisnlce i Rcżental z przystań 

kiem w  Szkole Rolnipsej. ,

U s tr z e le n ie .
Siostrzenic, mej» T e r e e a  P ol-
k o w ik a  opuściła dom peta* 
jen nie, kto ją przetrzymuje 
i kredytuj© ncnźa się na stra 
ty, gdyż ja z® nic nie odpowia­
dam.
Leon K ow alski, Lidzbark*

B zem  i© s to
kowalskie mam na sprzedaż. 
Cen* według ugody.

F reiiclszekr M a ty k o w sk l,  
Cb ro śle.

3 0 0  d rą g ó w  1. k i .
oraz m a s z y n ę  do młócenia 
i centry foge mam na sprze 
ĆBi J a n  S za p s, S k a r lin ,

____  K upuję,
płacąc najwyższe ceny, wszy­
stkie polski© zusr?M % n « « im -  
k iem  „ P e r t  G d a ń sk i“ jako- 
też tylko wysokowart« ściov e 
zb ory europejskich znaczków. 
Odwrotne oferty uprasza 
Ch w i i łk o w ik ig  G ru d ziąd z, 

Moniuszki 4. II

8 lu A ą c a ;.
potrzebna cd zaraz.

Roifńakl, Llpówlec.
Poszukrjf od dnia 1^4. rb.

p a s t e r z a
z dojem z Dwoma zaciągami. 
M la n z y iła w  G rad u sxew sfe l,

W ś w ię t o  dn* 2 lutego rb»
urządzâ

T ow . P® w »t. i W ojak . 
Z o in i r z

K U L I G
Zbiórka biorących udział w ku- 
lfgu o godz. 2-©j po południu 
w Zwiniarzu. Odjazd sankam 
Zwinfsrz, Truszczyny przez Ru­
mieniec do Łąiyna, z Ł^żyna dc 
ś w in ia r c e ,  g^zie odbędzie się

p r z e d s ta w ie n ie
te a tr a ln e

na sali p. G za liń sk ie g o «  
Po przedstawieniu z a b a i a  

t a a e e z s a .
O liczny udział prosi

Z arząd.

T ow . Gimn* 99S ok ółfC 
w  ie g lj i

urządza dsiła  1 listę g o  1931

d o r e e ^ n ą

Z A B A W Ę
połączoną *  p r z e d s ta w ie ­

n ie m  a m s to r s k le m .
Początek o godz. 5,80 po poł. 

O liczny udział pres!
Z a rzą d .

Ucznia
uczciwych rcdziców w zawodzie 
rzeźtJckim pesztkuje od zaraz 

D. A r e n d t, N ow em instO c

%


